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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 


Na poliżtycznem trzęsawisku Berlina. 


Echa zerwania rokowań handlowych z Polską. 
Nastroje niemieckie kół parlamentarnych. 


Polska Agencja Telegraficzna. 

Radykalna „Welt am Montag", organ 
znanego pacyfisty Gerlacha donosi z kół 
parlamentarnych, że rząd niemiecki stara 
się teraz usilnie o znalezienie wyjścia z 
niewygodnej obecnie politycznej sytuacji 
wytworzonej przez czasowe przerwanie 
rokowań z Polską. 

W tym celu rząd niemiecki rozpoczął 
już rokowania w Warszawie i prowadzi te 
rokowania usilnie, aby przed rozpoczęciem 
obrad genewskich sprawę załatwić i zała- 
godzić. Rząd niemiecki unika dyskusji w 
Reichstagu nad tą sprawą, starając się o- 
śraniczać do dyskusji w komisji spraw za- 
granicznych, Okazało się bowiem na òsta- 
tniem posiedzeniu, że w kołach parlamen- 
tarnych rząd nie może liczyć na większość, 
któraby pochwaliła jego taktykę. To że ko 
misja spraw zagraniczitych nie powzięła ża 
dnej uchwały jest najlepszym dowodem, że 
rząd nie miał zgody większości dla rezolu- 
cji, któraby jego politykę pochwaliła. Koła 
parlamentarne twierdzą, że frakcja socjali- 
styczna i demokratyczna uważa, że takty- 
ka rządu była w najwyższym stopniu nie- 
szczęśliwa, Centrum także bardzo scepty- 
cznie ocenia taktykę rządu, a nawet nie- 
miecka partja ludowa tylko skrajnie pra- 
wem skrzydłem opowiada się za rządem. 
Tylko' partja niemiecka narodowa uważa, 
że postępowanie rządu było słuszne, 

Rząd Rzeszy będzie musiał się zdobyć 
na dużo rzeczy, aby doprowadzić do po- 
myślnego rozwiązania trudności, tem wię- 
cej, że przez wysunięcie żądania odręb- 
nych rokowań w sprawie wydalań, stoi na 
stanowisku całkowicie sprzecznem z do- 
tychczasową taktyką. Jednak podjęcie ro- 
kowań. a nawet doprowadzenie ich do koń 
ca nie ułatwi sprawy. Trudno bowiem wy- 
obrazić sobie w jaki sposób uzyska rząd 
zgodę frakcji niemiecko - narodowej na pe 
wne ustępstwa na rzecz wwozu polskich 
produktów rolnych do Niemiec, 

Jednocześnie redaktor naczelny „Welt 
an Montag“ p. Gerlach zamieszcza artykuł 
wstępny pod tytułem „Bezsensowna bitwa 
celna z Polską”, w którym stwierdza, że 
zerwanie rokowań z Polską przypomina 
wypadki w roku 1914. Tak samo bowiem 
wówczas Niemcy uzbroili przeciwko sobie 
cały świat i doprowadzili do tego, że wszy- 
stka wina za wywołanie wojny im została 
„przypisana. 

W” dalszym ciągu autor artykułu poru- 
sza sprawę polskich robotników rolnych i 
zapytuje, co Niemcy powiedzieliby na to, 
gdyby Polska przyjęła propozycję udziele- 
nia czterem wydalonym z Górnego Śląska 
pozwolenia na vowrót pod warunkiem, że 
Niemcy pozwolą na powrót i osiedlenie 3 
tysięcy polskich robotników rolnych, któ- 
rzy w roku ubiegłym wyjechali pod nacis- 
siem administracji, 

P, Gerląch stawia dalej zapytanie, kto 
wygra wojnę celną i odpowiada, że Niem- 


cy są wprawdzie silniejsze gospodarczo, a- 
le jako państwo przemysłowe dotkliwiej 
odczuwają skutki wojny celnej, niż Polska, 


która jest krajem rolniczym, tembardziej, 
że Polska może łatwiej znosić braki niż 
Niemcy, 


Autor twierdzi kategorycznie, że wszy- 
stkie pozory przemawiają za tem, że krol 
decydujący p, Lewalda nastąpił pod wpły- 
wem frakcji i polityków niemiecko-narodo 
wych. P. Streseman, który chce porozu: 
mienia z Francją wbrew politykom nie. 
miecko-narodowym, nie powinien zapomi« 
nać o tem, że droga z Berlina do Paryża 
wiedzie przez Warszawę. 


Powrót p. Prezydenta Rzplitej z Wielkopolski. 
Poznań żegnał dostojnego gościa salwami armałniemi. 


Powitanie na dworcu w Warszawie. 


Polska Agencja Telezraficzna. 
Poznań, 20 lutego. 

W sobotę późnym wieczorem powrócił 
p. Prezydent Rzeczy:pospolitej z Raczetu 
i Otoczna do Poznania, poczem udał się na 
odbywający się pod jego protektoratem w 
salonach zamkowych bal oficerów rezer- 
wy, W.chwili, gdy p, Prezydent wszedł do 
sali, członkowie związku i oficerowie ar- 
z czynnej utworzyli szpaler, a orkiestra 
odegrała hymn narodowy. P. Prezydenta 
powitał prezes poznańskiego Związku Ofi- 
cerów rezerwy podpułk. Chłapowski, po- 
czem p. Prezydent przeszedł przez salę i 
zajął miejsce przy stole. w jednej z bocz- 
nych sal, Przy tym samym stole zasiedli J. 
E, ks. prymas dr, Hlond, minister Niezaby- 
towski, podsekretarz stanu gen. Konarzew- 
ski, otoczenie p. Prezydenta, wojewoda Po 
znański Bniński, dowódca O. K, gen. Haus- 
ner oraz przedstawiciele władz miejsco- 
wych i przedstawiciele Związku Oficerów 
Rezerwy. l 

Około godz. 1 pop. p. Prezydent żegna- 
nw dźwiękami hymnu narodowego udał się 
do swoich apartamentów. 


W TORUNIU. 


Toruń, 20 lutego. 
Dzisiaj w godzinach popołudniowych w 
drodze powrotnej z Poznania do Warsza- 
wy przejeżdżał przez Toruń p. Prezydent 
Rzeczypospolitej. Na spotkanie p. Prezy- 
denta udali się do Inowrocławia wojewoda 
pomorski Młodzianowski, dowódca O. K. 
VIII gen. Berbecki, i 
O godz. 14 m. 20 zajechał na peron po- 
ciąg p. Prezydenta. P. Prezydent w otocze- 
niu świty wysiadł z wagonu, przeszdł przed 
frontem kompanji honorowej i odddziałów 
przysposobienia wojskowego. 


POZNAŃ NA POŻEGNANIE, 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Poznań, 20 lutego. 

Dziś o godz. 10 odprawił ks, kapelan 
Bojanowski cichą mszę św., na której był 
obecny p. Prezydent Rzeczypospolitej z-o- 
toczeniem, 

W czasie nabożeńswa odśpiewał kilka 
pieśni p. K. Bojarski. Równocześnie za 
ciągnięto na wieży zamkowej sztandar p. 
Prezydenta Rzplitej, wystawiqno warty ho 
norowe oraz kompanję 57 p. piechoty — 
O godzinie 11 p, Prezydent odjechał samo- 
chodem w towarzystwie wojewody Bniń- 
skiego na dworzec podmiejski. Tłumy pu- 
bliczności żegnały p. Prezydenta okrzyka- 
mi na jego cześć. W sali recepcyjnej dwor- 
ca zebrali się w międzyczasie przedstawi- 
ciele władz wojskowych i cywilnych, Przy- 
był również J, E. ks. prymas Hlond, który 
wyjechał z p. Prezydentem do Warszawy. 
O godz, 11.35 pociąg p. Prezydenta przy 
dźwiękach hymnu narodowego i salwach 
armatnich wyruszył w drogę. 


Gé 


W WARSZAWIE. 
Polska Agencja Telegraficzma. 
Waszawa, 20 lutego. 
W dniu dzisiejszym o godz, 7 min. 5 po- 
wrócił do Warszawy p. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej z towarzyszącym mu w podróży 
ministrem rolnictwa Niezabytowskim., — 


P. Prezydenta powitał na dworcu premier 
i minister spraw wojskowych Marszałek 
Piłsudski wraz z członkami rządu, Gdy p. 
Prezydent wyszedł z pociągu orkiestra O- 
degrała hymn narodowy, — Po przejściw 
przed frontem kompanji honorowej p, Pre 
zydent udał się na zamek, 


Prochy bohaterów z pod Rarańczy. 


Złożenie szczątków żołnierskich do bratniej mogiły. 


Polska Agencja Telezgraficzna. 

e Lwów, 20 lutego. 
Dzisiaj odbyła się uroczystość złoże- 
nia do grobu szczątków z pod Rarańczy 
na cmentarzu obrońców Lwowa. Przed 
salą recepcyjną dworca, gdzie wśród kwie 
cia, zieleni i sztandarów złożono trumnę, 
zebrali się przedstawiciele społeczeństwa, 
władz cywilnych i wojskowych z genera- 
łem Norwid-Nengebauerem i Sikorskim na 
czele, O godz. 10-ej ks. Infuat Zajchowski 
w otoczeniu licznego kleru odprawił egze- 
kwie, poczem imieniem miasta przemówił 
wiceprez. Stahl i składając hołd bohaterom 
zapewnił, że: miasto otoczy: opieką ich 
groby. Trumnę złożono na lafecie i przy 
dźwiękach marsza żałobnego olbrzymi po 
chód ruszył kn miastu. Na czele pochodu 
kroczyła orkiestra kawaleryjska a aastęp- 
nie związki strzeleckie, oddziały legjono- 
we, związek hallerczyków, oddziały przy 
sposobienia wojskowego, skauci, oddziały 


sokolskie, stronnictwa i organizacje ze 
sztandarami j cechy. Za niemi pięć wo- 
zów żałobnych z przeszło 400 wieńcatni, 
które nadeszły z caełgo kraju. Za trumną 
kroczyli reprezentanci władz cywilnych i 
wojskowych oraz tłumy publiczności. Na 
ulicach, któremi przechodził kondukt za- 
palono latarnie okryte kirem i proporczy= 
kami o barwach narodowych. Pochód 
kroczył około dwóch godzin. Na cmenta- 
rzu, po oddaniu hołdu zwłokom przez woj- 
sko podoficerowie wzięli na barki trumnę i 
zamieśli ją na cmentarz Obrońców Lwowa 
gdzie zbudowano osobny grobowiec. 

_ Po pokropieniu trumny i odśpiewamńii 
pieśni żałobnych przemówił imieniem rzą- 
du wojewoda Dr. Garapich a imieniem gar 
nizonu pułk. Głuchowski. Wkońcu prze- 
mówił generał Józef Haller, który złożył 
na trumnie odznakę Hallerczyków. Po 
przemówieniu gen. Hallera trumnę złożo: 
no w grobowcu. 


Wycieczka parlamentarzystów polskich do Francji. 
Plan ostatnich wystąpień delegacji. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Warszawa, 20 lutego. 

W związku z'ustalonym na 23 b. m. ter 
minem wyjazd do Francji polskiej delega 
cji parlameatarnej odbyło się dzisiaj o £. 
12 w sali konwentu seniorów Sejmu posie 
dzenie pod prezwodnictwem sen. Kinior- 
skiego. Na posiedzeniu ustalono cały sze 
reg kwestyj technicznych oraz uwzgodnio- 
do sprawy, dotyczące oficjalnych wystą- 
pień delegacji. Wobec braku dokładnego 
programu pobytu, który nie nadszedł je- 
szcze z Paryża, postanowiono odbyć je- 
szcze jedno posiedzenie we wtorek w po- 
ludnie. 

W skład delegacji wchodzą z ramienia 
Z. L. N. posłowie Zdziechowski, Szebeko, 
Gościki, Marylski, senatorowie Baliński i 
Kiniorski. Z ramienia „Piasta“ pos. Kosy- 
darsk i sen. Nowak, z ramienia Ch. D. X. 
Wójcicki, z PPS posłowie Niedziałkowski 
i Lieberman i senator Posner z Koła Ży- 
dowskiego pos. Reich, ze str. chłopskiego 
pos „.Dąbski, z Wyzwolenia pos, Rudziński 
i Janoszewski, z Ch. N. pos. Stroński i sen. 
Łubieński, z NPR pos. Chądzyński i wre- 
szcie poseł Thugutt. ; 


Delegacji towarzyszy sekretarz grupy 
parlamentarnej polsko-francuskiej p. Dwer 
nicki. W poniedziałek na zaproszenia po- 
sła francuskiego Larocha odbędzie się o 
godz. 5 po poł. w ambasadzie francuskiej 
pożegnanie delegacji. 


NOWE KLINIKI W WILNIE. 
Polska Agencja Telegraficzna. à 


Wilno, 20 lutego. 
„Przy pięknym parku sapieżyńskim na 
Antokolu w obrębie zabudowań szpital- 
nych wojskowych otwarto dzisiaj i odda- 
no do użytku uniwersytetu Stefana Bato- 
rego, wojska i społeczeństwa szereg no: 
wych klinik, na których powsfanie złoży 
ły się wysiłki wojska i uniwersytetu. O z. 
10-ej ks. arcybiskup Jałbrzyński dokonał 
poświęcenia kliniki w obecności przedsta- 
wicieli wałdz centralnych i wojewódzkich 


CHOROBA Min, ROMOCKIEGO. 


= Warszawa, 20 lutego. 
Minister komunikacji inż. Romocki za- 
padł na silny bronchit, wobec czego przy- 
jecia interesantów, zostały odwołane, 
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Rozkład komunizmu na zachodzie, Co dzień ; 


: Łódź, dnia 20 lutego 1927 r, 

W francuskiej partji komunistycznej za- 
„nosi się na nowe akty wieczheśo w tej or- 
ganizacji procesu oczyszczania z podejrza- 
nych o nieposłuszeństwo i o herezję. W da- 
nym wypadku chodzi o posła komunistycz- 
nego z Paryża, p. Baranton, który powa- 
żył się w wydawanem przez siebie piśmie, 
nawet nie drukowanem, lecz litograłowa- 
nem, poddać dyskusji taktykę partji komu- 
nistycznej. Francuscy kacykowie komuni- 
styczni zareagowali na to, wystosowyjąc 
do p. Baranton ultimatum, w którym żąda- 
ją, aby zaprzestał wydawania pisma, oczyś 
cił się z zarzutów i niezależnie od tego w 
ciągu 8 dni zrezyśnował z mandatu posel- 
skiego. O ile którego z tych warunków nie 
wypełni, będzie wykluczony z partji. 

P, Baranton oczywiście ani się śni zrze- 
kać mandatu, przynoszącego około 46,000 
tranków dochodu na rok, z czego organi- 
zacja komunistyczna pobierała od swoich 
posłów trzy czwarte. P, Baranton stanie 
sko prawdopodobnie członkiem niezależnej 
partji komunistycznej, pozostającej pod 
przywództwem posła Lałonta i zwolniony 
będzie z niezbyt mdże miłego obowiazku 
składania tak wielkiego haraczu tym, któ- 
rzy nawef w liiografowanym organie nie 
pozwałają mu wyrazić swoich opinij, Obok 
miego podejrzany jest jeszcze o herezję po- 
sef Gautier i kilku innych, W organizacji 
komtmistycznej irancuskiej więc zanosi się 
na nową większą serję rugów. 

A było ich dotąd niemało, Komuniści 
najpierw wyklęki socjalistów, z którymi zra 
zu pozostawali w jednej organizacji, Po- 
tem poczęli ścinać jedną po drugiej dotych- 
czasowe swoje głowy, Wyłlecieli więc po 
kołei i Borys Suworin, i Lałont i Frossard 
— pierwszy był swego czasu absolutnym 
przywódcą organizacji, dwaj drudzy odbyli 
imieniem organizacji komunistycznej iran- 
cnskiej wojaż do Rosji. Później w skrajną 
niełaskę popadła następna dyktatorka, 
panna Zuzanna Gauraud, że nie wymienimy 
ogromnej ilości mniej znanych skazańców, 
Podejrzanemiu o własne myśli publicyście 
| komunistycznemu, Rappaportowi zabronio 
no pisać, 

Podobne objawy rozkładu spostrzega- 
my w partji komunistycznej. niemieckiej, 
Wykduczeni zostali z partji najwybitniejsi 
stosunkowo jej parlamentarzyści, posłowie 
Ruth, Fischer, Katz, Korsch i inni, jedni 
podejrzani o zbytnią prawicowość, drudzy 
'o proskrybowaną obecnie w Rosji skrajną 
lewicowość. Proces proskrybcji dotyka je- 
(dnostki najbardziej samodzielne i naj- 


inteligentniejsze, pozostają pionki, ślepi 
wykonawcy i oportunistyczne chorągiewki 
obracające się za wiatrem, który wieje z 
Moskwy, jak np, przywódca frakcji parla- 
mentarnej francuskiej Marceli Cachin. 
Wpływy komunizmu w organizacjach 
robotniczych angielskich również nie są 
zbyt wielkie, O ustawicznych wstrząsach 
i przesileniach, które przechodzi centralna 


organizacja rosyjska, przychodza raz po raz 
wiadomości. 

Komunizm jest rośliną, która najlepiej 
rozwija się w ukryciu, gdy może oddziały= 
wać na mniej dojrzałe wyotraźnie i przy- 
kuwać aureolą rzekomego mę :zeństwa, — 
W świetle słońca, zwłaszcza zachodniego, 
szybko więdnie i usycha. 

P, 


O czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


TENDENCJE NACJONALISTÓW A NA- 
RÓD NIEMIECKI. 

„Kuri. Warsz.“ z dnia 20 b. m. pisze: 

Rodzi się pytanie, tak często stawiane przez 
naszych socjalistów: czy tendencje nacjonalistów 
niemieckich odpowiadają woli większośći narodu 
niemieckiego? 

Centrum poszło na kooperację z nacjonalista- 
mi nie z pobudek oportmiznnu całkiem chwiłowe- 
go; ma ono cele własne dalsze i trwalsze. Zre- 
sztą centrum niewiele się różni od nacjonalistów w 
poglądach na stosunki z Polską. Gdyby się opie- 
rat na: głośnych deklaracjach (dawnych) Marxa I 
(ostatnich) Wirtha, to możnaby nawet zapytać; 
czy wogóle się ono różni? Steed utrzymuje, że 
wpływów nacionalistycznych szukać należy w 
Niemczech bardzo a bardzo daleko... na lewo. 
O t, zw. demokratach niema co nawet mówić, Sas 
mi szowinści, wręcz nienawidzący Polski. 

Wszystko to spekułuje na jakieś przewroty w 
Europie. ną Sowiety, na Litwę, na nieroztropność 
polską, na słabość ekonomiji naszej, na wywrołto- 
we prądy w Polsce, na pacyfizm francuski, na po- 
moc anglosaską. My tylko możemy ze swej stro- 
ny zmniejszać ten materiał, wzmacniając się we- 
wnętrzmie I dopomazając do ogólnej konsolidacji 
stosuńków w Europie. Reszte dokona czas. 


Z SZEROKIEGO HORYZONTU. 

„Epoka“ (20 b. m.) podaje: 

Jeden z wybitnych działaczów spoleczno= 
politycznych p. dr. Belmiro Valverde z Brazylii 
odbył dłuższą podróż po Europie. Po powrocie 
udzielił dziennikowi „A Matha", wychodzącemu w 
Rio-de Janeiro dłuższego wywiadu, w którym 
obszernie poruszył znaczenie i rolę Polski w po- 
lityce światowej, gdzie powiedział: 

„Muszę wyznać, że ze wszystkiego, co wi- 
działem w Europie, największe wrażenie wywarło 
ne muie zmartwychwstanie Polski we wszystkich 
dziedzinach działalności ludzkiej, jako dowód ży- 
wołtności rasy i patrjotyzmu narodu“. 


TŁUM I MYŚL. 

P. Stroński w „Warszawiance” (20 bm.) 
tpatruje zbawienie cywilizachi we wzro- 
ście wpływów inteligencji: 

Wskazując wyraźnie na wzór faszyzmu, prag= 
nie R. Dmowski w ostatniej swej rozprawie o Zas 


Francusko-hiszpańskie rokowania w Paryżu. 


Obecnie rozpoczęły się w Paryżu rokowania pomiędzy Francją a Hisz= 
panją w sprawie langeru, Zdjęcie nasze przedstawia od lewej ku pra- 
wej: hiszpańskiego posła Quinones de Leon i francuskiego min, spraw 
zewnętrz, Brianda w otoczeniu dyplomatów francuskich i hiszpańskich. 


gadnieniu Rządu w tym duchu pokierować napra- 
wę życia wewnętrznego narodu: 

— „aeżby władzę w Państwie i odpowiedział- 
ność za jego losy ześrodkować w rękach, jak się 
we Włoszech mówi, elity umysłowej 1 moralnej 
narodu, a jak my mówimy, narodu w głębszem | 
ściślejszem tego słowa znaczeniu... 

Lecz ta sama potrzeba ujawnia słę i szerzej, 
skoro p. Lucien Romier, świetny dziennikarz | pl- 
sarz polityczny francuski, w książce właśnie wy» 
danej p. t, Nation et Civilisation widzi w przywró 
ceniu wpływów tych kół światłych jedyny ratu- 
nek wogóle cywilizacji europejskiej: 

— Tylko te koła wyborowe (les elites) stwa- 
rzają znaczenie wartości umysłowych, a z ich 
współdziałania zrodzić się znowu może złoty wiek 
europejski.. 

Byt i ład poszczególnych narodów oraz zmysł 
samozachowawczy cywilizacji ozólno-europel- 
skiej, wołają głośno o nawrót z bezdroży rządów 
tlumu. 


GRABSKI CIAGLE PRZEMAWIA ZA 
ZWYŻKĄ ZŁOTEGO. 

W „Drogach Naprawy“ (15 b. m.) 

ex-premier Grabski publikuje: 

iadczenie z ubiegłego miesiąca wskazu- 
je nam, że złoty ma w sobie moc 1 siłę, by odra- 
biać część straconej swej wartości. Nie trzeba mm 
w tem przeszkadzać. Bez pomocy on stę też obel 
dzie i będzie powoli szedł w górę. Nic złego 
przez to się nie stanie, bo w góre może on fść tyl- 
ko powoli. 

Gdy przyjdzie nowy złoty o mniejszej warto- 
ści nominalnej, dolarowicze nasi nie wyprą się 
swoich delarów f od mich nie odstąpią. Ten no- 
wy złoty będzie tolerowany obok tryumfującego 
dolara jako kopciuszek. W córę już nie będzie 
mógł iść nigdy, ale zdy znów spadnie, to go się 
mów obniży prawnie, by nie śmiał się podnosić. 

Jeżeli się pokaże, że zloty, zaprowadzony w 
1924 r. można w 1927 roku obniżyć prawnie, to nie 
braknie okazji następnie, by tego w dalszym ciągu 
nile powtarzać co parę lat. Złoty, to będzie paro- 
bek od tego, by robić interesy na zniżkę, a dolar 
będzie w Polsce nadal królować, by w nim sprze- 
dawać domy, majątki, ziemię i nawet towary oraz 
by w nim trzymać gotówkę, potrzebną dla inte- 
ręsów. 


"TYCZKA 


„Pułsa | 


srodkida pielęgnowania: s 


LOKAUT W PRZEMYŚLE METALO- 
WYM. 
Berlin, 20 lutego. 
Azencja Wschodnia. 


Z Drezna donosza, iż w dniu dzisiej- 
szym porzuciło tam pracę. wobec ogło- 
szonego lokautu w przemyśle metalowym 
150 tysięcy robotników. 

We Frankfurcie porzuciło prace 40 ty- 
sięcy robotników. 

W obu wypadkach przyczyną zatargu 
jest żądanie wysokiej podwyżki płac. 


Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 


niesie? 


FUTRO: Katedry św.Piota 
s 


Wschód słońca 6 40 | 
Zachód słońca 16.39. 
Wschód księż. 31.19. 
Zachód księż. 10.20. 
Długość dała 11,21. 
Przybyło dnia 2.26. 
1o: 
KONTROLA MAKI I CHLEBA. 
Departament Zdrowia Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych zamierza w króte 
kim czasie wprowadzić na terenie całego 
państwa stałą kontrolę piekarń i młynów, 
Akcja ta polegałaby na' laboratoryjnem. 
badaniu mąki i chleba, (o) 


STYL URZĘDOWY. 

W nr. 10 „Dziennika Ustaw R. P." z dn. 

11 lutego r. b, ukazało się rozporządzenie 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 1-go 
lutego o częściowem zniesieniu służebnoś- 

ci 


Poniedziałek 


| 
] 
l 


Art, 10 tego rozporządzenia zredagowa 
ny jest w ten sposób: 

„Przy znoszeniu służebności nie wszy- 
stkich jednocześnie dziedzin władnących, 
posiadających uprawnienia służebnościowe 
na jednej dziedzinie służebnej, lecz niektó- 
rych tylko z tych dziedzin, oddanie tytułem 
wynagrodzenia za zniesienie służebności 
części dziedziny służebnej ze zwolnieniem 


przez takie zmniejszenie dziedziny służeb: 
nej uprawnienia służebności reszty dzie» 
dzin władnących są dostatecznie zabezpie” 
czone", 


KREDYT DLA ROLNICTWA. 

W związku z ogólną poprawą sytuac 
na rynku kredytowym banki państwowe 
r, b, miały możność znacznego zorszerzeni 
kredytów dla rolnictwa. Ministerjum Skar- 
bu udzieliło ponadto z zasobów kasowyc 
lokat na nisko oprocentowane kredyty rol- 


szczonych powiatach na 8 proc. w stosun= 
ku rocznym oraz 4 i pół miljona zł, dla dro- 
bnego rolnictwa na zakup ziarna siewnego. 
Ten ostatni kredyt oprocentowany jest na 
6 procent w stosunku rocznym. | 


WIOSENNE WCIELENIE REKRUTÓW. 

W pierwszych dniach maja odbędzie się 
wcielenie mężczyzn urodzonych w roku 
1906. Podlegać będzie wcieleniu połowa po 
borowych, uznanych za zdolnych do pełnie 
nia służby wojskowej, pozostali zaś zali. 
czeni będą do nadkontyngentu i wcieleni 
będą na wiosnę w roku 1928, Prócz wspom. 
nianego rocznika odbędzie się również 
wcielenie nadliczbowych urodzonych w ro- 
ku 1905, a także mężczyzn, urodzonych w. 
roku 1904, którzy dotąd korzystali z od- 
roczeń, Między 10 a 15 marca roku bieżą* | 
cego będą rozesłane karty powołania dla' 
tych mężczyzn, którzy zostaną wcieleni dē 
wojska w pierwszym terminie. Mężczyźni 
urodzeni w roku 1906, którzy do dnia 15 
marca r. b. nie otrzymają kart powołania: 
zostaną zaliczeni do drugiej połowy pobo- 
rowych i wcieleni zostaną w roku 1928. (r). 


ZJAZD N, P, R. 
Wczoraj w sali Rady Miejskiej odbył 
się zjazd N, P. R. Województwa Łódzkiego, 
Na zjazd przybyło 113 delegatów oraż 
szereg osób z różnych stron Polski, Na zje: 


. ździe omawiano obecną sytuację politycz: 


(u) 
O KREDYT 0 wadą ŻYWNOŚ- 


ną w Polsce, 


W związku z interwencją delegacji, wy: 
łonionej na wiecu w dniu 14 b, m, w Bia- 
łymstoku, u p. wojewody, urząd wojewódz 
ki wystąpił do Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej z wnioskiem o przyznanie do 
datkowych kredytów na pomoc żywnościo, 
wą i opałową dla bezrobotnych. 42 


„Nm 51 _ 


Cukrowe spekulacje skle- 
| pikarzy. 


Jak wiadomo, z dniem 15 b. m. zosta- 
ła wprowadzcna podwyżka cen cukru 0 
10 złotych na worku t. zw. kryształu 
(100 klę.). t. i.o 10 groszy na 1 kg. Tym- 
czasem łódzkie sklepy spożywcze, cho- 
ciąż posiadają przeważnie zapasy cukru, 
nabyte jeszcze po cenach dawniejszych, 
już od 17 b. m. t. ji. od chwili pojawienia 
się odnośnych wiadomości w pismach, 
podniosły cenę cukrn z zł. 1.28 za kilo na 
zi. 1.40, zatem o 12 groszy. 

Ponieważ wspomniana podwyżka przy 
ięta tylko przez ciikrownie skartelizowa- 
ne, z pewnem uwzględnieniem dla cukro- 
wni małych i średnich, w przeliczeniu dła 
hurtowni nie wyniesie w zasadzie nawet 
wspomnianej kwoty, przeto niewspółmier 
ne podnoszenie ceny cukru w detalu jesz- 
czę przed ostatecznem jej ustaleniem jest 
karygodnem i właściwe władze powinny 
nadmierne apetyty sklepikarzy ukrócić. (p 


NA ROBOTY DO NIEMIEC, 
Na terenie Województwa Łódzkiego od 
kasie się sneen robotników rolnych 
o Niemiec jedynie w powiatach: łaskim, 
„sieradzkim i aa Aa a a 
Z powiatów tych zostanie zaangażowa- 
nych na roboty 17 tys, robotników. 
innych powiatach województwa re- 
krutacji nie będzie. 

Rekrutacja już odbywa się w niektórych 
urzędach gminnych, które z kolei robotni- 
ków przesyłają do Ekspozytur P. U. P. P., 
stamtąd zaś odjadą do Niemiec. 

ierwsza partja robotników wyjedzie 
¿w końcu lutego, druga w marcu, trzecia w 
kwietniu. (u) 


r SZKOLNICTWO ZAWODOWE, 

_ W Min. Ośw. odbyło się w departamen- 
„cie szkolnictwa ONA pierwsze po- 
Siedzenie komisji ministerjalnej w celu omó 
„wienia spraw, związanych z opracowaniem 
ustawy o ustroju szkolnictwa zawodowego. 
W konferencji tej uczestniczyli kierownicy 
wszystkich działów naszego szkolnictwa, 

Dyrektor departamentu, p. M. Jarniń- 
ski, przedstawił znaczenie szkolnictwa za- 
wodowego i konieczność stworzenia usta- 
wy, któraby zabezpieczyła temu działowi 
oświaty normalne warunki rozwoju. Po- 
tem mówili pp.: inż, Słojewski — o szkol- 
nictwie zawodowem  dokształcającem i 
szkołach rzemieślniczo-przemysłowych, M. 
Zaborowska — o żeńskich szkołach zawo- 
dowych i dr. T, Waryński — o szkolnic- 
twie handlowem. 

Posiedzenie to otworzyło szereg kon- 
'ferencyj, które będą poświęcone tej spra- 
wie. 


SZEWCY W BIAŁYMSTOKU ŻĄDAJĄ 
i 100 PROC, PODWYŻKI. 

W Białymstoku wystąpili czeladnicy 
szewccy z żądaniem 100 proc. podwyżki 
zarobków, grożąc w razie odmowy straj- 
kiem od 19 b. m. począwszy. 

W sprawie tej zwołuje inspektor pracy 
w dniu 18 b. m. konferencję z pracodawca- 
mi, U 


PROJEKT BUDOWY NOWEGO PAWI- 
LONU W KOCHANÓWCE, 


W dobie obecnej wszystkie szpitale psy 
chjatryczne dotknęła klęska przepełnienia, 
która powstała na skutek braku dostatecz 
nej ilości poszczególnych szpitali psychja- 
trycznych, jako też wskutek zatrzymania 
rozbudowy szpitali już istniejących, na co 
wpłynęły warunki wojenne i powojenne, 

Klęska braku miejsc dożknęła również 
„Kochanówkę”, która z przykrością zmu- 
szona jest ograniczać przyjęcia. 

Celem zaradzenia temu brakowi szpi- 
tal „Kochanówka'” postanowił wybudować 
jeszcze jeden pawilon, któryby dał moż- 
ność przyjmowania nowych chorych i roz- 
mieszczenia już znajdujących się w szpita- 
lu stosownie do wymagań HMigjeny i psy- 
chjatrji współczesnej, 

Jednakże, wobec tego, iż szpital fundu- 
szu specjalnego na budowę nie posiada, po 
nieważ stara się, by opłaty pobierane za 
chorych ściśle odpowiądały kosztom utrzy- 
mania pacjenta, zmuszony jest przeto uza- 
leżnić budowę nowego pawilonu od fun- 
duszów, które uzyska od rządu i instytucyj 
samorządowych oraz społeczeństwa, 

NIEUCZCIWY KUPIEC. 

Kupiec łódzki M. Kapłan, właściciel 
składu manufaktury przy ul, Ogrodowej 3, 
zakupił przed paru dniami znaczniejsze i- 
„ości towarów od kilku swych dostawców 
a w dwa dni później ulotnił się w niewiado 
mym kierunku wraz z towarem, który za- 
brał po doszczętnem opróżnieniu swego 
składu. Policja wszczęła w tej sprawie do- 
chodzenie» , (e) 


KURIER ŁÓDZKI". — Poniedziałek. 21 lułego 1927 roke A Ha 


NA PISTOLETY... 


Kobiety nie bij nawet kwiatem. 
Komedja, jakich wiele. 


Piękną jest rzeczą umieć się cenić i sta 
wać dzielnie w obronie honoru kobiety o 
której mówi aforyzm „niewiasty nie bij 
nawet kwiatem“. Pięknie jest również, a 
nawet chwałębnie stawać w obronie wlas 
nego honoru, jeśli zachodzi ku temu potrze 
ba prawdziwa, oczyszczenia i zmycia pla- 
my krwią własną łub przeciwnika, 

Lecz jakąż komedją niestety jest w za- 
targu honorowym stawać na placu w pła- 
szczu altruizmu, pod którym w istocie kry 
je się egoizm własny względnie wyracho- 
wanie mniej lub więcej wyrafinowane, 

Takich komedyj każdy dzień w dobie 
nerwowo nastrojonego życia współczesne 
go jest wiele. Komedie stwarzają i są ich 
odtwórcami ci, dla których życie nie jest 
bynajmniej komedją, a którzy mimo to w 
pewnych momentach stają na koturnach i 
wdziewają maski, by po skończonej grze 
zbierać aplauz! tym 
się lecz demaskują się w całym tego sto- 
wa znaczeniu, 

_ Komedje taką widział świat boży wczo 
raj czy onegdaj; nie zmienia to postaci 
rzeczy; bowiem widział i podziwiał wspa- 
nała grę dwóch zamaskowanych aktorów. 

Powodem rzucenia wielkiego słowa 
„na pistolety“ oczywiście, jak to często 
bywa była kobieta, 

Przed dwoma laty p. Loew.., zamie- 
szkały w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 86, 
wziął rozwód z ożną swą z domu p. R. 
wmuczką p. P. 

P. Loew.. powtórnie wyszła zamąż 
za p. Lam... zamieszkałego przy ul. Piotr 
kowskiej 275, syna współwłaściciela fa- 
bryki Lan... i We... 

Przed kilku dniami, p. Loew... brał u- 
dział w pewnem przyjęciu, gdzie również 
był p. Lan... ze swą ożną. 

Pani Lan... stać dobrze się bawiła. Nie 
zbywało jej na humorze. Pożądani wszak 
w towarzystwie są ludzie z dobrym a zdro 
wym humorem. Nie należy posądzać pani 
Lan.. by czyniła na przekór i na złość 
ex-małżonkowi, Batwili się przeto wszy- 
scy zmakomnicie. W pewnym momencie 
pan Loew.. nie wiadomo dlaczego, wszak 
był w rozwodzie zatroszczył się o swą 
ex-małżonkę. Nie podobała mm się jej 
werwa, jej humor i gest nonszalancji. 

Zapomniał się snać, zwrócił jej bowiem 
uwagę i powczał jak sie należy zachowy- 
wać-w towarzystwie. Więcej nie potrze- 
ba było panu Lan.... który jak fryga wysko 
czywszy zamienił biłet wizytówy. Stało 
się. Humor się popsuł. Goście umitkli i 
rozeszli się, oczekując zakończenia tak 
sensacyjnie zapowiedzianego spotkania. 

W czarnych strojach panowie spotkali 
się raz i zamienili dwa słowa „na pistole- 
ty“. Nie było rady. Kość rzucona. Kto 
ią pdniesię, zobaczymy. Wszystko chwi- 
lowo pokryła tajemnica, która stała się ta- 
jemnicą publiczną. 


celu demaskują. 


Mówiono wszędy i owędy o rzirconej 
kości. Niewiele upłynęło godzin. Wszy- 
scy z naprężeniem oczekiwali wyniku. Co 
się okazało? Kość niezgody podniósł nie- 
stefy pies jakiś włóczęga. Oto o godzinie 
7-6j skoro Świt zaciętrzewieni przeciwni- 
cy jak przystało nusiadłszy w auta po- 
mknęli do lasku w Marysinie na oznaczo- 
ne placówki. Panu Loew.. towarzyszył 
jeden sekundant p. P., panu Lan... dr. K 
W towarzystwie przybył również lekarz 
chirurg dr, A, 

Wszystko czyniono wedle Boziewicza. 
Oznaczono metę, wręczono pistolety i cze 
kano komendy. i 
- Aczkolwiek nie było tu śmiertelnej oba 
wy, tie było też mowy o jakiemkolwiek 
pozwodzeniu się. Zawziętość wielka nie 
znosi litości, Pomszczenie przeciwnika za 


obrazę bolesną nie jest wytworem sumie: 
nia. Nie może być mowy o sumieniu i ti- 
tości w sytuacji bezwzelędnej. Lecz co 
się okazało? Pan Loew.. iakże dobry 
człowiek, nie chciał strzelać, jak mówi fa- 
ma do „bezbronnego* przeciwnika, który 
kierował lufę w glowe p. Loew. i wy- 
strzelił wgórę. Nie mniej gołębiego serca 
okazał się p. Lan..., który poszedł za przy- 
kładem swego zaciętego wroga i spróbo- 
wał być strzelcem w przestrzeni. Mimo 
oświadczenie, że hómorowi stało się za- 
dość zgoda nie nastąpiła. Samochody od- 
wniozły oddzielnie przeciwników do Ło: 
dzi, a w sprawę wdała się policja, która 
radylkatnie działając zapytała przeciwni- 
ków o prawo posiadania broni względnie 
odczyta im odpowiedni paragraf kodeksu 


.. 
.. 


Wiadomości radjofoniczne. 


Retransmisje stacyj zagranicznych, 

Niemiecka stacja nadawcza w Königs- 
wusterhausen tytułem próby retrarsmito- 
wałą cały szereg audycyj ze stacyj zagra- 
nicznych, a przedewszystkiem ze stacji w 
Daventry, Okazało się, że retransmisje 
ndawały się znakomicie w miesiącach zi- 
mowych, w letnich zaś wyładowania at- 
mosieryczrie prawie zupełnie uniemożli- 
wiały czysty odbiór. 


Nowe instrumenty muzycznie dla radia, 

Angielskie towarzystwo radiofoniczne 
podjeło szereg eksperymentów dla zbadaz 
nia, jak wypada przez radio dźwięk po- 
szczególnych instrumentów. , Skomstato- 
wano przytem, że bardzo wiele z nich 
dźwięczy przez radjo inaczej, niż przy słu 
chaniu bezpośredniem. 

Tak np. normalny dźwięk trąby osiąga- 
ny jest w radio znacznie lepiej przy po- 
mocy wiolonczefi. B: B. Company za- 
mierza na zasadach tych doświadczeń zor 
zamizować orkiestrę na zupełnie innych 
zasadach. Przewidywane jest wprowa- 
dzenie całego szeregu nowych instrumen- 
tów, a nawet niektóre otrzymały już swo- 
je RY: fak „Marymbphon”, „Spilovhon* 
it d. s 
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Radio dta tanków, 

W: Anglii dokonano ciekawych prób, 
zastosowania do tanków telefonu bez dru- 
tu zapomocą którego te ruchome twierdze 
mogą obecnie otrzymywać rozkazy oraz 
instrukcje. 

Wyniki wypadły nader pomyślnie. Po- 
stanowiono wobec tego. że na przyszłość 
wszystkie tanki brytyjskie będą posiada- 
ły stacje radjofoniczne. 

Jest to ulepszenie o znacznej doniosło- 
ści. Użycie tanków było bardzo ograni- 


Opieka nad młodzieżą rzemieślniczą. 


Organizacyjne posiedzenie patronatu. 


Wczoraj o godzinie 4 po południu od- 
było się posiedzenie organizacyjne Patro- 
natu nad Młodzieżą Rzemieślniczą w Wo- 
jewództwie Łódzkiem. 

Posiedzenie zagaił J. E. ks. biskup Ty- 
mieniecki pawołując na przewodniczącego 
p. wojewodę Jaszczołta, W skład prezy- 
dium weszli pp.: wiceprezydent Gro- 
szkowski, radny męc. Stypulkowski, wi- 
zytator Krzywobłocki, ks. Jasiński, na- 
czelnik Chwalbiński, b. woj. Łyszkowski 
oraz przedstawiciel Resursy Rzemieślni- 
czej Szwankowski. Sekretarzówał dyr. 
Tomaszewski. 

ierwszy referat wyglosił.ksiądz Kuz- 
nowicz, twórca domu Młodzieży Rze- 
mieśślmiczej w Krakowie, który zilustro- 
wał pracę nad młodzieżą w krajach cywi- 
lizowanych, z uwzględnieniem pracy wy- 
łącznie nad młodzieżą rzemieślniczą. 
__ Generał Czikiel, dowódca DOK. Kra- 
ków zilustrował pracę nad młodzieżą bo- 
gatemi kartami graficznemi, poczem prze 
mówił do zebranych wizytator szkół za- 
wodowych p. Krzywobłocki. Po refera- 


tach zgłaszano się na członków Patrona- 
tu nad Młodzieżą Rzemieślniczą, do które- 
go zapisywali się obecni 
odpowiednich deklaracyj. 

Ostatnim punktem posiedzenia był wy- 
bór tymczasowego zarządu, 


przez składanie 


do którego 


jednogłośnie weszli: J. E. ks. biskup Ty- 
mieniecki, prezes lzby Skarbowej Towar- 
nicki, p. AL Rżewski, dyr. Tomaszewski. 
p. wojewoda Jaszczołt, kurator Owiński, 
prałat Kaczyński. ks. kanonik Szczepań- 
ski, prezes Rady Miejskiej dr. Fichna, wi- 
ceprezydent Groszkowsłki, wiceprezydent 
Woiewódzki, b. wicewojewoda Łyszkow= 
ski, pułkownik Rachmistruk, ławnik Kula- 
mtowicz. inż. Bajer, naczelnik Wiślarski, 
adw. Słomiński, prezes Resursy Rzemieśl- 
niczej p. Wagner, B. Kotkowski — prze- 
mysłowiec, Bogdański — kupiec. starszy 
zgromadzenia — Jakubiec, naczelnik Gaj- 
dziński, naczelnik Hyżycki, inż. Wagaer 
prezes stowarzyszenia techników, ławnik 
FHajkowski, dyrektor Idźkowski. 

W zebraniu brali udział oprócz przed- 
stawicieli świata rzemieślniczego, przed- 
stawiciele instytucyj filantropijnych, spor- 
towych, państwowych i komunalnych. 

Pierwsze to posiedzenie organizacyjne 
Patronatu. nad Młodzieżą Rzemieślniczą 
zostało zakończone o godzinie 7 wieczo- 
rem. 

Na pożegnanie młodzież rzemieślnicza 
wykonała kilka pieśni. 

Siedzibą i sekretarjatem Patronatu nad 
Mtodzieżą Rzemieślniczą jest Dom Mło- 
dzieży Katolickiej diecezji Łódzkiej, przy 
ulicy Gdańskiej Nr. 111. , 


czone, wskutek tego, że dotychczas me- 
możliwą była komumikacja zamkniętej wē- 
whątrz załogi pancernego wożu z do- 
wództwem ý wogóle ze światem. Komen- 
dant tanku korzystać mógł jedynie z in- 
strukcji, udzielonej mu przed wyrusze- 
a poczem musial działąć na własną 
rękę. 


Transmisje operowe zagranicą. 

Niemiecka stacja radjofoniczna w Kö: 
migswusterhausen w sezonie zimowym 
1926127 r. transmitowała dotychczas ogó- 
tem 20 oper, wprost ze sceny operowej 
z Berlina. e 

Transmisje te wzbudzały wielkie zain 
teresowanie wśród licznych rzesz radjo- 
odbiorców w Niemczech. 


Dobroczynne radjo ma okrętach transat- 
fantyckich., 

Radjo — w stanie rozwoj, w jakim się 
znajduje obecnie, ma olbrzymie zastoso-| 
wanie na dużych okrętach transatlantyc- 
kich, oddając im nieocenione usługi. I tak 
ostatnio wszystkie większe kampanje oO- 
krętowe już nietylko duże swoje statki, 
ale nawet małe motorowe łodzie rafim- 
kowe, zaopatrzyły w małe nadawcze sta- 
cje radjowe, co ma oczywiście olbrzymie 
znaczenie na wypadek katastrofy. 

Radjo jest niejako aniołem stróżem 
okrętu, przestrzegającym kapitana przed 
zbliżającem się niebezpieczeństwem. _ 

Obecnie po większych morzach kur- 
sują specjalne statki strażnicze, które ob- 
serwują ruch lodowców. Statki te zao- 
patrzone w stacje radiowe informują © 
ruchu lodowców: nadbrzeżne stacje radio- 
we wszystkich krajów, a te z kolei nada- 
ja biuletyny o ruchy brył łodowych. Biu- 
łetyny te chwytane są przez stacje radjo- 
we wszystkich statków, znajdujących się 
w danym momencie na morzi, przestrze- 
gając je przed niebezpieczeństwem. 

Biuletyny meteorologiczne nadbrzeż- 
nych stacyj nadawczych mają również ol- 
brzymie znaczenie dla statków znajdują- 
cych się na pełnem morzu, gdyż w ten 
sposób zawsze są poinformowane o sta- 
nie pogody na linii swojej podróży. Prócz 
tego dzięki radio. pasażerowie dużych o 
krętów są poinformowani o  naiśwież- 


"szych wypadkach, jakie zachodzą na la- 


dzie za pośrednictwem okrętowych wy 
dawnictw i dzieeników:. 

Osłatnio kapitanat morski portu lenin- 
gradzkiego udziela pozwolenia na kurso- 
wanie statków pasażerskich w porze zi- 
moówej tylko tym statkom, które wyleci: 
tymują się posiadaniem na pokładzie od: 
powiednio urządzonej radiostacji. 


s... 


ZA BRUDY W SKLEPACH SPOŻYW- 
CZYCH. 


Komisariat Rządu na m. Łódź zawiado 
mił Wydział Zdrowótności Publicznej, fż 
na zasadzie protokółów Dozorów Sanitar- 
nych. za antisanitarny stan sklepów ze 
sprzedażą artykułów spożywczych w dro- 
dze administracyjnej zostały ukarane na- 
stępujące osoby: 

Dancygier Berek» Zachodnia 42, na 26 
zł. Flinta Manes. Zielony Rynek 3, na 30 
zł. Tyszler Abram, Żeromskiego 41, na 
10 zł, Blichblum Symcha. Nawrot 1, na 
20 zł.. Białek Juda. Żeromskiego 39 na 
25 zł, Birencwaję Sząjndla. Rżzowska 6 
na 10 zt.. Rubinsztajn Rubin. Krótka 5/7 
na 20 zł, grzywny. 


„KUR TER ŁÓDZKI”, — Poniedziałek. 21 lutego 1927 roku. 


R Aa 
Wolewódzki ziazd drobnych kupców w Łodzi Teatr, muzyka ! sztuka. 


W obradach brali udział również kupcy z Pomorza. 


Dnia 20 b. m. odbył się w sali Filhar- 
monji wiewódzki zjazd drobnych kupców. 
Przybyły delegacie oddziałów związku 
z Kalisza, Piotrkowa, Łęczycy, Pabianic 
oraz przedst. drobn. kup. pomorsk. W cha- 
rakterze gości wzięli udział w zjeździe 
przedstawiciele szeregu organizacyj kupie 
ckich Łodzi. 

Przewodniczył prezes oddziału. łódz- 
kiego, p. Kwieciński. 

Po otwarciu ziazdu przedstawiciele Re 
sursy Rzemieślniczej m. Łodzi i Związku 
Drobnych Kupców Polskich, oświadczyli 
zgodnie, że ani zjazdu, ani uchwalonych 
rezolucyj mie przyjmują. 

Pierwszy referaf dotyczył organizacji 
drobnego kupiectwa. Poruszono m, in. 
Sprawę przesuwania dni targowych, sy- 


stem wielce niewygdny dla kupców. 

Drugi referat dotyczył obecnego sy- 
stemu podatkowego. Referent domagał 
się powołania rzeczoznawców dla kwali- 
fikowania sklepów detalicznych do odpo- 
wiedniej kategorji świadectw przemysło- 
wych. 

Omawiano również sprawę Urzędu 
Walki z Lichwą i Spekulacją. 

Dyrektor Banku Wzajemnego Krelytu 


, Drobnych. Kupców wyjaśniał konieczność 


popierania tej instytucji, Imni zaś żądali 
przymusowego: ubezpieczenia kupców w 
Kasach Chorych. 

Po odczytaniu rezolucji. w myśl 
wygłoszonych referatów, zjazd zamknię- 
to. z (p) 


ZE SPORTU. 


ZAWODY W KOSZYKÓWKĘ. 
HERTHA — IMCA., 32:16. 


Zawody pełne temperamentu i życia 
przyniosły niespodziewanie wysokie zwy- 
cięstwo Hercie, która o sukcesie swoim 
zadecydowała w pierwszym kwadransie 
śromiąc YMCA, 20:2. l 

IMCA. przegrała przez złe krycie prze- 
ciwnika oraz nieumiejętne ustawianie się, 


ZAWODY W SIATKÓWKĘ. 
SZK. P. SZCZANIECKIEJ — GIMN. ŻYD. 
30:18 (15:7, 15:11). 

Szkoła p. Szczanieckiej nie miała cięż- 
kiej pracy z mało wyrobionym jeszcze prze 
ciwnikiem. W drużynie Szk. Żydowskiej 
jest kilka talentów, które przy należytem 
wyrobieniu się mogą utrzymać drużynę na 
dobrym pożiomie. 

Polonja — „Oświata“ 40:38. 

Emocjujące te zawody nie mogły za- 


Odpis. 


Decyzja. 


W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 
Dnia 25 stycznia 1927 r. Sąd Okręgowy w ` 


- Nr. sprawy Z. 310/24. E 


kończyć się w trzech starciach, tak, że sę- 
dzia p. Robakowski zmuszony był przedłu- 
żyć grę do uzyskania docydująceśc punk- 
tu. 7 


Pierwsza część gry przynosi zwycięstwo 
łodzianom w stosunku 15:9 i to czyni ich 
zbyt pewnymi siebie do dalszej gry, w któ- 
rej uegają niespodziewanie 10:15 i 13:15. 

Gra chwilami b. ciekawa i zacięta., — 
'Żoście przewyższali łodzian ofiarnością, 
natomiast taktycznie stali niżej 
i Zwycięstwo Warszawy niezbyt zasłu- 
żone. 


SEMINARJUM ŻEŃSKIE — SZKOŁA P, 
OSTROWSKIEJ 30:9 (15:1, 15:8), 
Seminarzystki mocno podupadły we for 
mie, tak, że w grze nie wykazują nawet 
tego zapełu co kiedyś, 


.. 
PEP nią 


Najuporczywszy 


Ból głowy 


usuwają znane od lat 30 
oszki 


pr 
z Kogutkiem 
ządać tylko oryginalnych wyrobów 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Dziś wieczorem przedstawienie dłu zrzeszeń 
robotniczych po cenach najniższych 40, 60 i 80 
groszy. Spektakle te uprzystępniają korzystanie 
z rozrywki teatralnej jak najszerszym sferom, naj 
bardziej nawet niezamożnym i zyskują coraz wię- 
cej na znaczeniu pedagogiczitem. 

Jutro i dni następnych bajeczny wodewil Da- 
nielewskiego z muzyką różnych kompozytorów, ze 
śpiewami i tańcami — „Warszawa w Nocy“ w 
nadzwyczajnej wystawie. "ad 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, poniedziałek, przedstawienie dla inteli- 
gencii po cenach najniższych (od 50 gr. do. 3.50). 
Dany będzie po raz przedostatni przed zejściem 
z afisza „Uśmiech losu'* Wł. Perzyńskiego. 

Jutro, wtorek, i w czwartek „Proboszcz 
wśród bogaczy“, Oeny zniżone. 

W środę jedno jeszcze wieczórowe powtórze- 
nie „Żywego trupa”. Ceny zniżone. 

W piątek „Mecenas Bolbek i jego mąż po ce- 
nach najniższych. Bilety od jutra. 

W sobote premjera najnowszej komedii Mol- 
nara „Jedyny ratunek". Reżyszeruje M. Szpa- 
kiewicz. Sprzedaż biłetów od Środy, 


Na srebrnym ekranie. 


„LUNA, 


„ORLĘ”, polski film w reż. W. Blegańskiezo. 

Gigantyczny lot kpt. Orlińskiego Warszawa— 
Tokio — Warszawa był nietylko imponującym 
wyczynem, ale i przedsięwzięciem brawurowem. 
Pomysłowy reżyser p. Wiktor: Biegański zdobył 
kpt. Orlińskiego dla filmu, który w wystawianytm 
obecnie w „Lunie'* obrazie kreuje jedną z głów- 
nych ról w otoczeniu zwiazd polskich: Hanki Or- 
don-1i Marii Majdrowiczówny. 

Zasadniczą treścią obrazu jest historja miłości 
młodego wynalazcy do dziewczyny, która dosta- 
ła się pod zgubny wpływ. hypnotyzera-szarlatana. 
Wykorzystał on jej właściwości lumatyczki dla 
wydostania ukrytych rzekomo w jednej z jaskiń 


ENERT 


Kilińskiego 148 


u przyGłównej : 


"go Przemysłu, 


Kr, 51 
halnych w dolinie Białego, legendarnych skarbów 
tatrzańskiego rozbójnika Janosika, Brat jej zła” 
wia Się jednak w samą porę, aby uratować ją L 
oddać temu, którego kochała. Obok ciekawej tre- 
ści wysuwa się na plan pierwszy doskonała gra 
Hanki Ordonówny, Marji Majdrowiczówny i ulubie 
nicy publiczności łódzkiej Ninki Wilińskiej. 

Szereg ciekawych zdięć z życia stolicy i Za- 
kopanego uzupełnia całość tego naogół udanego 
filmu polskiego. 

Orkiestra pod batutą M. Chwata dostosowała 
do tego filmu prawdziwe perły muzyki polskiej. 


„QUO VADIS*? 


Począwszy od dnia 21 b. m. Miejski Kinema- 
tozraf Oświatowy przy Wodnym Rynka wyświe 
tlać będzie monument. film p.t. „Quo Vadis?" dra- 
mat w 14 aktach podług arcydzieła Henryka 
Sienkiewicza, przystosowany do połskiego ekranu 
pod kierownictwem literackiem. Stanisława Siero- 
sławskiego. W roli Nerona występuje Emil Jan- 
nings. Początęk seansów o godzinie 3, 5, 6.30 ři 
8.45 wieczorem, a w soboty i niedzie! o godzinie 
1, 3, 4.30, 6.30 1 8.45 wieczór. 

„Quo Vadis?" dozwolony jest dla młodzieży, 


+0: 


RUCH WYDAWNICZY. 


„PRZEGLĄD GOSPODARCZY”. 
Wyszedł z druku zeszyt 4 „Przeglądu, Gospa- 
darczego” z dn. 15 b. m. zawierający następującą 


treść: „Przegląd sytuacji" — H. T.s „Zagraniczne 


pożyczki państwowe” — Józef Zajda; „Banki an= 
gielskie w 1926 r.“ — T. Sławiński; „Położenie na 
rynku pracy w Niemczech'* — ]. B. oraz „Gdański 
ritch portowy“ — A-re. Zeszyt uzupełniają nastę 
pujące działy: Rynek Pieniężny, Rynki Towaro- 
we, Sprawozdanie Centralnego Związku Polskie- 
Górnictwa, Handlu 1 Finansów, 
Skarbowość, Przemysł, Górnictwa, Handel, Finan 
se, Komunikacje, Praca, Komunikaty nadesłane, 
Nówe Wydawnictwa i Przegląd Prasy. 


HERBATA PERŁOÓW 


s AROMATYCZNA, MOCNA i WYDAJNA, 
FWSZEGHŚWIATOWA. FIRMA ISTNIEJĄCA 00 ROKU 1707 


Łodzi w Wydziale Cywilnym, w składzie jednoo- 
sobowym: Sędzia Niewiarowski, Sekretarz apl. 
Fuks, na posiedzeniu publicznem rozpoznawał po- 
danie Rudolfa Kellera i Hansa Kellera o uniewa- 
żnienie papierów wartościowych i na mocy art. 1, 
7, 8, 9,12 Ustawy z dnia 26 lipca 1919 r., o utra- 
conych tytułach na okaziciela, art, 712 Ust. Post, 
Cyw. 
postanowił: 
uniewaźnić obligacje Towarzystwa Akcyjnego Ba- 
wełnianej i Gumowej Manufaktury Ferdynanda 
Geldnera w Łodzi, a mianowicie: N. N. 659/660, 
661/662, 665/666, 667/668, 671/ 612, 675/676, 1347/1348, 
1349/1350, 1351/1352, 1525/ 1526, 1527/1528, 1641/1642, 
1643/1644, 1815/1816, 1821/1822, 1823/1824, 1529/1530, 
1531/1532, 1533/1534, 1535/1536, 1537/ 1538, 1539/1540, 
1541/1542 1543/1544, 1545/1546, 1547/1548; odpis ni- 
niejszej decyzji doręczyć Towarzystwu Akcyjne- 
mu Bawełnianej i Gumowej Manufaktury Fardy- 
nanda Geldnera w Łodzi oraz ogłosić w „Monito- 
rze Polskim“ i „Kurjerze Łódzkim”. i 
Sędzia (=) B. Niewiarowski. 


Za zgodność: 
Podsekretarz (—) Zenglerówna. 


Odpis Nr. Sprawy Z 1090/26, 


DECYZJA 


W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


Dnia 25 stycznia 1927 r. Sąd Okręgowy w Łodzi 
w Wydziale Cywilnym, w składzie dan otobowyś 
Sędzia Niewiarowski, Sekretarz apl. Fuks, na po- 
siedzeniu publicznem rs gy a podania Towa- 
rzystwa Akcyjnego „F. W, Schweikert” o unie- 
ważnienie papierów wartościowych i na mocy 
art, 1, 7, 8, 9, 12 Ustawy z dn. 26 lipca 1919 r. 
o utraconych tytułach na okaziciela art, 712 Ust, 
Post. Cyw, 

£ f postanowił: 
unieważnić akcje Łódzkiego Banku Kupieckiego 
po 250 rubli nominalnej wartości każda I emisji, 
N. N. od 910 do 936 włącznie z kuponami od 1911 
do 1916 r; II emisji N. N. od 10422 do 10429 
włącznie i od 10433 do 10461 włącznie z kupona- 
mi od 1911 do 1919 r,; akcje Polskiego Akcyjnego 
Banku Komercyjnego po 250 rubli nom. wart. 
każda II emisji N. N. od 8229 do 8249 włącznie 
z kuponami od 1914 r.; odpisy decyzji niniejszej 
doręczyć Łódzkiemu Bankowi Kupieckiemu i Pol- 
skiemu Akcyjnemu Bankowi Komercyjnemu oraz 
Pos w „Monitorze Polskim" i „Kurjerze Łódz- 
im”. 

Sędzia (—) Niewiarowski 
Za zgodność: Podsekretarz (-) Zengierówna. 


Redaktor Naczelny: ` y 


„Knzałew Gumkowski. 


r apteki A. Gąseckiego, w Warszawie. 


Odpis. 


_ Nr: sprawy Z. 10/27 
Decy 


W imieniu Rzecz 


zja 


ospolitej 


Polskiej. 
Dnia 25 stycznia 1927 r. Sąd 


Okręgowy w Łodzi w 


le 


ydzia- 


Cywilnym, w składzie jedno- 


osobowym: Sędzia Niewiarowski, 
Sekretarz apl. Fuks, na posie- 
dzeniu publicznem rozpoznawał 
podanie Pawła Kellera o unie- 
ważnienie papierów wartościo- 


wych 


1 na. mocy ' art. 


1, 1, 8, 9, 


I2 Ustawy z d. 26 lipca I9I9 r. o 


utraconych 
la, art. 712 


t; 


oo drag na okazicie- 
st, Post, Cyw. 


A postanowił: 
unieważnić 5 proc. Listy Zasta- 


wne Serji 


VII Towarzystwa Kre- 


ytowego m. Łodzi wartości no- 


minalnej 


po 1,000 rubli 


N. N. 


32045, 32046, 32047, 30062, 27987, 
27989, 29450, 32761, 32762, 32920 
i wart, nomin. po 500 rubli N, N, 
54300, 54301, 54302, 54303; odpis 
decyzji niniejszej doręczyć To- 
warzystwu. Kredytowemu m. Ło- 
dzi i ogłosić w „Monitorze Fol- 

skim” i „Kurjerze Łódzkim”, 
Sędzia (—) B. Niewiarowski 

Za zgodność: Podsekretarz 
(©) Zengierówna. 


Dr. med.  |(DHROŻENIE 
Oryginalna maść 
z (kogutkiem) 
R AIRAL” 
eczy í goi ran- 
powrócił. ki, powstałe od 
Południowa 23 Wad w e. 
Specjalista t PILE CME 
Chorób skór |? wam” 
nych, k wene- Eenmaa 
rycznych i mo- 
czopłciowych: Poszukuję 


Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 12 
i od 5—8 wiect, 

Tel, 40-26, 


Bu 


Roncesionariusza 
na handel win 
i wódek w 

Łodzi. 

Oferty do„Kur- 


jera, pod „W. 
Ka 


Odhito we własusj drukarni ui, Zawadzka Ns, k 


choroby wene- 
ryczne, skórne 
i dróg mocso" 
wych przyjmuje 
od godz. 12 — 1%: 
od goda. 6*/+—8'/2 


Czopki hemorojdalne Gąseckiego, 

(z Kogutkiem) usuwają ból, krwawienie 

swędzenie, pieczenie, zmniejszają Gù- 

zy (żylaki). Sprzedałą apteki i składy 
apteczne, 

emeen 


inseli K Mil n T 
Niowiaigki DOW U Taskin" 


Mistrzyni cechowej, nagrodzona medelam. 


Sienkłewicza 34. Stancja zapewniona 


Choroby skórne | 
weneryczne, 
Naświetlanie 

lampą kwarco- 


dla przyjezdnych, — 


Firma egeystaje od 1892 r. 
Piotrkowska Nr. 163. 


Potrzebny monter 


samodzielny, obeznany z insta- 
lowaniem Radjoodbiorników i bu= 
dową anten, Zgłaszać się „Ra- 
djosprzęt", Łódż, Piotrkowska 145 
| R TOORA] | URNY 2 z Z I w W M 


[ Szwalnia 
TI 


Achton Kobie 


Łódź, Piotrkowska 104-9 
Szyje bieliznę 


wą. 
Przyjmuje od 5 do 
8 po południu. 


DR. MED. 


PAIAULSKI 


choroby skórne 
włosów wene- 
rycznei moczo- 
płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent- 


sa 
(ryski Es męską, damską, dziecinną i pe 


oddz. poczekalnia. 


| ścielową, oraz 
Zawadzka nr. 1. i 
| 


koldry I ahaźury. 


Dzierganie dziurek, 
kryte szycie, mereżki, ażurki, haft, 
znaczenie i plisowanie, 


Pierze I puch 
i poście] na zamówienia, 


Ceny przystępne. 


w 


Telefon 25-38. 


Dr. 


I DORIGA 


Cegielniana 43. 
— tel. 41-32, — 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery- 
cznych i moczo- 
płciowych. Lecze- 
nie szt. słońcem 
wyżynowem, 
Przyjmuje od 3—10 
i od 5—8 popoł. 


Dr.med. Z. RAKOWSKI 
Tel. 27-81. 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc, 


KONSTANTYNOWSKA 9, 
Przyjmuje od 12—2 i 5—7, 


SRO SOMAN 


> 


szycia modelowania 


Ceny zniżone. — Kończącym patenty. 


MAME « przydał 


ianino lub forte- 
oian stary kupię 
Oferty z ceną do 
„Kurjera Łódzkie- 


go" pod „Zaraz“, 
Giep spożywczy, 2 
pokoje I kuchnia 


w dobrym punkcie, 
nadający się na ka- 


żdy Interes,do sprze” 


dania. Wiadomość 
w adm, „Kurjera 
Łódzkiego”. 


Porady | prate: 
Zaofiarowane. 


poan zdolni 
czeladnicy szew- 
cy na różną robotę 
zgłaszać się z pró- 

am Gor- 
ski, Kilińskiego 55; 


Lokale | mieszkania 


osznkuję pokoju x 
kuchnią umeblo- 
wanego, słoneczne- 
go. Łaskawo zgło- 
szenia Cegielniana 
Teatr Miejski R. 
Mackiewicz. _ 667 
rzyjmę na miesz- 
D kanie przyzwoi- 
tedo mężczyznę, — 


Wiadomość Wol- 
czańska 97, m. 4, 
od 4 do 9. 686 

akopane. — Biura 


J. Kubińskiego— 
sprzedaż will, par- 
cel. dzierżawa pen- 
sjonatów. 


Wydawca: Jan Stypułkowski. 
6 spoważukcia [-ma DzakarakoWydawniczągo fm u aga GE 


zzukujacych pracy 9 groszy m 
wrr  Najnmiejsze  ozloszenie 
50 groszy. 


rzybłąkał się ples, 
rasy wilk. Ode- 
brać można xazwro- 
tem kosztów, Łódź, 
ul. Franciszkańska 
L. 29. m. 15. 663 
rzybłąkał się pies 
| pws Odebrać 
można wRetkini107 
u Ignacego Kapusz- 
p 
p takat się ples 
rasy wilk dde. 
brać można zazwro* 
tem kosztów, Łódź, 
ul. Szkolna L, 15, 
8 


 Httymntll. 


pen szybkoi da 
brze wyjść zamąż 
lub się ożenić? Na" 
pisz do Administra 
cji „Matrymonjum” 
arstawa, Ul. No 
wogrodzka 36, Wa 
runki przystępne — 
Wybór olbrzymi! 


Lspubione dokumenty 


| ew Splecer — 
wieś Janów, dm. 
Dobra, pow. Brze- 
zińskiego — zgubił 
książkę wojskową. 
wydaną w gminie 
Dobra. 690 


z 
5 


